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Witamy na świecie
Powitajmy na świecie naj-

młodszych mieszkańców naszej 
gminy. Życzymy wszystkim 
zdrowia, a ich rodzicom radości 
i pociechy.  

Jeśli chcecie Państwo, by na 
łamach "Wieści z Gminy Poniec" 
pojawiło się zdjęcie Państwa po-
ciechy, zachęcamy do kontaktu i 
przesłania fotografii. 

Co trzeba zrobić? Wraz ze 
zdjęciem należy przesłać informa-

cje: tj. imię i nazwisko, imiona ro-
dziców, datę urodzenia dziecka, 
jego wagę i wzrost urodzeniowy. 
Ważne, by nie zapomnieć o zgo-
dzie na publikację wizerunku ma-
lucha. Zdjęcia noworodków 
publikować będziemy nieodpłatnie 
w każdym wydaniu "Wieści ...". 

Publikacja zdjęcia będzie na 
pewno wyjątkową pamiątką ro-
dzinną. 

Imię: Aleksander  
Nazwisko: Horla 
Data urodzenia: 15 marca 2023 roku 
Godzina i miejsce: 11:42, Leszno  
Waga: 2,680kg  
Wzrost: 56 cm 
Imiona rodziców: Joanna i Krzysztof 
Rodzeństwo: brat Antek 
Miejsce zamieszkania: Poniec

Strażacy otrzymali dofinansowanie

Dzięki wsparciu Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Poznaniu w 
Komendzie Miejskiej Państwowej 
Straży Pożarnej w Lesznie odbyło 
się uroczyste wręczenie promes dla 
jednostek straży pożarnej z terenu 
byłego województwa wielkopol-
skiego. 

Strażacy z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Poniecu również otrzy-
mali dofinansowanie w kwocie 18 
000 zł na zakup umundurowania, 
ochrony bezpośredniej oraz wypo-
sażenia jednostki. 

Prócz ponieckiej jednostki dofi-

nansowania otrzymało jeszcze 
ponad 20 jednostek z subregionu 
leszczyńskiego. 

W uroczystości wręczenia dekla-
racji o przyznaniu funduszy z ogól-
nopolskiego programu wspierania 
działania służb ratowniczych "Mały 
strażak" wzięli udzia: Jolanta Rataj-
czak, prezes Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Poznaniu, 
parlamentarzyści, starostowie po-
wiatów, wójtowie i burmistrzowie 
gmin, prezydent Leszna, komen-
danci powiatowi PSP i zastępca ko-
mendanta wojewódzkiego PSP. 

Imię: Urszula 
Nazwisko: Maćkowiak 
Data urodzenia: 9 marca 2023 roku 
Godzina i miejsce: 9:25, Gostyń 
Waga: 3,240 kg 
Wzrost: 53 cm 
Imiona rodziców: Estera i Adam 
Rodzeństwo: brat Ignaś 
Miejsce zamieszkania: Poniec

Wesoły Zajączek Wielkanocny z Kurczaczkiem odwiedzili dzieci 
z Czarkowa i Franciszkowa. Dzieci wraz z rodzicami czekały 
przed domami, a wyjątkowi goście podjeżdżali ze słodkimi nie-
spodziankami. Piękna pogoda dopisała i sprawiła, że każdy z 
uśmiechem życzył sobie wesołego alleluja.
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Dyżury radnych
W każdy pierwszy poniedzia-

łek miesiąca poszczególni radni 
Rady Miejskiej Ponieca pełnią 
swoje dyżury od godz. 14 do 16 
w pokoju nr 8 Urzędu Miejskiego. 

Można wówczas zgłaszać 
wszelkie problemy i sprawy, które 
wymagają zainteresowania władz 
gminy. 

Dnia 4 maja 2023 dyżur będą 
pełnili Krzysztof Matecki i Paulina 
Zielińska. Ponadto pod numerem 
telefonu biura Rady 65 573 - 14 - 33 
zawsze w godzinach pracy można 
umówić się na rozmowę i spotkanie 
z dowolnym radnym, który nie ma 
zaplanowanego dyżuru w najbliż-
szym czasie.                               MK

Partnerzy Karty Seniora 
W siedzibie Klubu Seniora w Poniecu odbyło się spotkanie z 
Partnerami programu Poniecka Karta Seniora. W spotkaniu, 
które odbyło się 12 kwietnia, uczestniczyli Partnerzy Pro-
gramu mającego na celu wsparcie seniorów na stałe za-
mieszkujących gminę Poniec oraz zaproszeni goście: 
burmistrz Ponieca Jacek Widyński, zastępca burmistrza Po-
nieca Eugeniusz Nowak, przewodniczący Rady Miejskiej w 
Poniecu Jerzy Kusz, sekretarz gminy Poniec Marcin Pazdaj 
oraz kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Poniecu 
Hanna Konieczna.

W naszej gminie od 2021 roku 
realizujemy Program Polityki Senio-
ralnej, który w sposób kompleksowy 
ujmuje tematykę seniorów. Stanowi 
on zbiór działań, które są w gminie 
już podejmowane lub będą podej-
mowane w najbliższej przyszłości. 

Głównym celem Programu jest 
zapewnienie warunków do poprawy 
jakości życia osób starszych oraz 
przeciwdziałanie ich wykluczeniu ze 
społeczności w gminie. 

Program Poniecka Karta Se-
niora jest kontynuacją działań sa-
morządu Gminy Poniec na rzecz 
seniorów i jednym z celów realizacji 
Programu Polityki Senioralnej 
Gminy Poniec na lata 2021 - 2024. 
Zakłada się, że wprowadzenie i roz-
wijanie systemu ulg i uprawnień 
oferowanych przez Partnerów Pro-
gramu, przyczyni się do podniesie-
nia standardu życia osób starszych. 
Ponadto wprowadzenie Ponieckiej 
Karty Seniora służyć ma aktywiza-
cji środowiska lokalnego poprzez 
budowanie sieci partnerskiej współ-
pracy na rzecz poprawy funkcjono-
wania społecznego naszych 
seniorów. 

Wprowadzając program Ponie-
cka Karta Seniora chcieliśmy 

przede wszystkim ułatwić seniorom 
dostęp do dóbr kultury, sportu i roz-
rywki, a także w miarę możliwości 
wzmocnić ich kondycję finansową. 

Program cieszy się dużym zain-
teresowaniem wśród seniorów, któ-
rzy złożyli już 256 wniosków o 
wydanie Karty. 

Program spotkał się też z przy-
chylnością ze strony lokalnych 
przedsiębiorców. W chwili obecnej 
mamy ponad 20 partnerów, dzięki 
którym nasi seniorzy będą mogli ko-
rzystać z różnego rodzaju zniżek na 
oferowane towary czy usługi w 23 
punktach na terenie gminy Poniec. 

Podczas spotkania burmistrz 
Ponieca podpisał z partnerami Pro-
gramu Poniecka Karta Seniora po-
rozumienia, które umożliwią 
seniorom korzystanie ze zniżek w 
poszczególnych punktach. Ponadto 
burmistrz wręczył Partnerom Gminy 
Poniec certyfikaty poświadczające 
udział w programie Poniecka Karta 
Seniora oraz naklejki, którymi będą 
mogli oznaczyć punkty, w których 
honorowana jest Karta. 

Jeszcze raz zachęcamy wszyst-
kich do skorzystania z akcji i zgło-
szenia się po Kartę Seniora. 
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Monika to imię pochodzenia 
greckiego, wywodzące się od słowa 
monos, czyli "sam". Imię to najczę-
ściej było nadawane jedynaczkom. 

Monika jest kobietą wierzącą i 
praktykującą, która ceni sobie war-
tości rodzinne. Bardzo szybko po-
dejmuje decyzje i, co dziwne, nieźle 
na tym wychodzi. Ma silny i nieustę-
pliwy charakter. Szybko wchodzi w 
dorosłe życie, w którym dopisuje jej 
dużo szczęścia. Wszystko ma za-
planowane i nie lubi, kiedy coś burzy 
jej spokój i harmonię. 

Pragnienie życiowej i emocjonal-
nej stabilizacji powoduje, że Monika 
dosyć szybko stara się o założenie 
rodziny. Uwielbia dzieci i dla nich jest 
zdolna do największych poświęceń. 
Świetnie zajmuje się domem. 

Monice ciężko przychodzi zaufa-
nie do drugiej osoby. Woli w rela-
cjach z ludźmi dmuchać na zimne i 
mile się zaskoczyć niż rozczarować 
drugim człowiekiem. W towarzystwie 
jest lubiana.  

Pracowitość i sumienność, to 
cechy, które pomagają Monice w po-
dejmowaniu różnych wyzwań. Nie 
jest wybredna i nie wstydzi się ża-
dnego zajęcia. Pracę traktuje głów-
nie zarobkowo, więc skupia się tylko 
na sobie i swoich zadaniach. Nie lubi 
niespodzianek i nagłych zmian, które 

destabilizują jej życie. Sprawdzi się 
w takich zawodach jak; przedstawi-
ciel handlowy, farmaceutka czy też 
opiekunka do dzieci. 

Kolorem Moniki jest różowy, 
liczbą 9, a kamieniem kwarc. 

W gminie Poniec mieszka aż 76 
kobiet noszących imię Monika: 19 w 
Poniecu, 10 w Rokosowie, 7 w Sar-
binowie, 6 w Śmiłowie, 5 w Czarko-
wie, 4 w Szurkowie, po 3 w Łęce 
Małej, Drzewcach, Waszkowie i 
Łęce Wielkiej, po 2 w Żytowiecku, 
Janiszewie, Bączylesie i Zawadzie 
oraz po 1 w Teodozewie, Francisz-
kowie, Dzięczynie i Dzięczynce. 

Imieniny Moniki najczęściej ob-
chodzone są 4 maja oraz 27 sierp-
nia.  

Monika Pinas  
z Zawady

Moniki - 4 V
Z bukietem kwiatów do...

Michał to imię pochodzenia heb-
rajskiego i pochodzi od jednego z 
archaniołów. Po hebrajsku oznacza 
"któż jak Bóg". 

Michał to człowiek, który jest 
przesadnie pewny swoich racji. Jest 
przy tym mocno zapatrzony w sie-
bie. W życiu nie kieruje się emo-
cjami, tylko logiką i sztywnymi 
zasadami. Nie poddaje się zbyt 
łatwo i zawsze walczy o swoje. W 
sferze uczuć łatwo go zranić, a 
każdą krzywdę pamięta przez długi 
czas. Lubi stawiać wszystko na 
jedną kartę. 

Michał to mężczyzna z zasa-
dami, więc wybranka jego serca 
może być spokojna o jego wierność. 
Potrafi walczyć o miłość, ale ciężko 
jest mu okazywać głębsze uczucia. 
Uważa, że mężczyzna nie powinien 
się zbytnio rozczulać, jednak odpo-
wiednia kobieta potrafi to zmienić. 

Podczas spotkań ze znajomymi 
to Michał gra pierwsze skrzypce i 
jest w kręgu zainteresowania.  

Cechą, która wyróżnia Michała 
spośród innych pracowników, jest 
zawziętość. Nie zrażają go porażki i 
niepowodzenia. Zawsze doprowa-
dza swoje działania do końca. Jest 
przy tym ambitny i lubi się rozwijać. 
Nie ulega emocjom, tylko polega na 
swojej wiedzy i doświadczeniu. 

Sprawdzi się w takich zawodach jak 
żołnierz czy też lekarz.  

Liczbą Michała jest 1, kolorem 
czerwony, a kamieniem diament. 

W naszej gminie mieszka 71 
mężczyzn o imieniu Michał. W Po-
niecu mieszka ich 30, w Łęce Wiel-
kiej 9, w Drzewcach 6, po 4 w 
Śmiłowie i Żytowiecku, 3 w Szurko-
wie, po 2 w Rokosowie, Sarbinowie, 
Czarkowie i Miechcinie oraz po 1 w 
Zawadzie, Teodozewie, Bączylesie, 
Grodzisku, Wydawach, Dzięczynie 
i Łęce Małej. 

Imieniny Michała najczęściej ob-
chodzone są 29 września, 10 kwiet-
nia, 4 maja oraz 23 maja. 

Michał Bujak  
z Grodziska

Michała - 4 V

POŻEGNANIE 

W marcu na zawsze odeszli od nas: 
 
 03.03 - Janina Nagórska (1929), Śmiłowo 
 10.03 - Leon Maroń (1947), Dzięczyna 
 14.03 - Maria Nowak (1948), Poniec 
 15.03 - Teresa Biegała (1945), Łęka Wielka 
 18.03 - Marianna Skiba (1938), Łęka Wielka 
 30.03 - Czesława Białek (1935), Poniec 
 30.03 - Andrzej Dudziak (1959), Łęka Wielka

Akcja „Zajączek”
Uczniowie Szkoły Podstawowej w Poniecu wraz z 
Ośrodkiem Pomocy Społecznej w Poniecu podjęli 
wspólne działania w ramach akcji "Zajączek", która po 
raz pierwszy została zorganizowana w ponieckiej szkole 
w ramach działań na rzecz wolontariatu.

Miała ona na celu zorganizo-
wanie pomocy dla osób będących 
w trudnej sytuacji życiowej z na-
szej gminy.  

Akcja charytatywna polegała 
na przygotowaniu paczek wielka-
nocnych dla najbardziej potrzebu-
jących osób wskazanych przez 
OPS. 

W tym roku zaangażowano w 
akcję najmłodszych uczniów klas I 
- III, którzy przygotowali podarunki 
dla 9 osób. Wcześniej odbyło się 
losowanie osoby, dla której ucznio-
wie przygotowywali paczkę, znając 
tylko płeć i wiek osoby. Potem pod 
opieką wychowawców uczniowie z 
ogromnym zaangażowaniem pa-
kowali i własnoręcznie dekorowali 
paczki. W sumie przygotowano 20 
paczek. Wolontariusze wykazali 
się ogromnym zaangażowaniem, 
wrażliwością oraz dobrym sercem. 
Duże podziękowania należą się 

również wychowawcom, którzy ko-
ordynowali działania we współ-
pracy ze wspaniałymi rodzicami. 

W czwartek, 30 marca o godz. 
11, wszyscy uczniowie wraz z wy-
chowawcami zebrali się na boisku 
szkolnym, by uroczyście przeka-
zać paczki pracownikom OPS w 
Poniecu, którzy wręczyli je przed 
świętami najbardziej potrzebują-
cym osobom naszej gminy. Mamy 
nadzieję, że paczki były ogromną 
niespodzianką i sprawiły radość w 
ten niezwykle świąteczny czas. 

Przedstawiciele OPS - u po-
dziękowali dzieciom za ogromne 
zaangażowanie w przygotowanie 
wspaniałych prezentów, przekazali 
również podziękowania rodzicom. 

Koordynatorami akcji byli: pe-
dagog szkolny oraz wychowawcy 
klas. 

BLANKA BARCZYŃSKA 
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70 lat miłości i wzajemnego szacunku

Państwo Paszkowiakowie po-
brali się 14 kwietnia 1953 roku. 

Pani Pelagia, z domu Sarbi-
nowska, urodziła się 15 listopada 
1932 roku. Od urodzenia mieszka w 
Łęce Wielkiej, z wyjątkiem czasów 
II wojny światowej, kiedy to rodzina 
została wywłaszczona i wywieziona 
za Warszawę, aż pod Garwolin. Po 
wojnie wraz z babcią i ciocią, które 
ją wychowały, wróciła do rodzin-
nego domu. I jak większość wów-
czas dzieci prócz szkoły miała w 
obowiązku pomagać w pracy w 
gospodarstwie.  

Natomiast pan Franciszek uro-
dził się 27 stycznia 1930 roku. Po-
dobnie jak małżonka wychował się 

w Łęce Wielkie. Miał trzy siostry i 
brata. Doskonale pamięta czasy II 
wojny światowej, Niemców, którzy 
przebywali w wiosce i czas tuż po 
wojnie, kiedy to został wywieziony z 
Łęki za zachodnią granicę. 

Nasi jubilaci znali się od naj-
młodszych lat. Pobrali się wiosną 
1953 roku i od tego czasu wspólnie 
prowadzili odziedziczone przez 
panią Pelagię gospodarstwo. Wy-
budowali dom, rozbudowali budynki 
gospodarcze, przez wiele lat upra-
wiali pomidory. Prócz bydła i trzody 
chlewnej hodowali także owce, z 
wełny których pan Franciszek 
prządł włóczki, a pani Pelagia dzier-
gała swetry i skarpetki dla całej ro-

Każda rocznica ślubu to wydarzenie pełne wzruszeń i wspomnień, ale są również takie, które 
szczególnie się wyróżniają. Kamienne gody, czyli 70 lat na wspólnej drodze życiowej, to piękny 
jubileusz nie tylko dla małżonków, ale również dla ich rodzin oraz przyjaciół. W ostatnich ty-
godniach tę wyjątkową rocznicę pożycia małżeńskiego obchodzili państwo Pelagia i Franci-
szek Paszkowiakowie z Łęki Wielkiej.

dziny.  
Pani Pelagia urodziła sześcioro 

dzieci: Krystynę, Marię, Bogumiłę, 
Zbigniewa, Barbarę i Renatę. Do-
chowała się  osiemnaściorga wnu-
cząt oraz dwadzieścioro siedmioro 
prawnucząt.  

Wspaniałym małżonkom skła-
damy serdeczne gratulacje i życze-
nia zdrowia, wszelkiej pomyślności i 
dalszego udanego pożycia. Niech 
przykład takiego długiego, zgod-
nego i pełnego miłości życia na-
szych jubilatów będzie wzorem dla 
nas wszystkich. 

MK 
Fot. archiwum prywatne,  

JK PhotoFun 

W ostatnim czasie w gminie Poniec wymieniono zegary sterujące latar-
niami ulicznymi. Zamontowano 54 urządzenia, które posłużą do załącza-
nia i wyłączania oraz monitorowania pracy infrastruktury oświetleniowej 
za pomocą strony internetowej. Dzięki takiemu rozwiązaniu można z do-
wolnego miejsca kontrolować pracę oświetlenia. Urządzenia te obliczają 
godziny wschodu i zachodu słońca na podstawie pozycji geograficznej, a 
czas pobierany jest bezpośrednio z zegara atomowego, co gwarantuje 
dokładność załączania oświetlenia. Wraz z serwisem internetowym two-
rzą system, który pozwala na zdalne monitorowanie i zarządzanie oświet-
leniem ulicznym. Przedsięwzięcie kosztowało 130 000 zł. Jednak dzięki 
zamontowaniu zegarów, a także sukcesywnej wymianie lamp ulicznych 
na ledowe, gmina zaoszczędzi rocznie nawet kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Razem przez życie
Jednym z małżeństw, które w 

kwietniu obchodziło jubileusz 
złotych godów, są państwo Blan-
dyna i Andrzej Przyguccy z Po-
nieca. Nasi jubilaci pobrali się 25 
kwietnia 1973 roku w Poniecu.  

Pani Blandyna od urodzenia 
mieszka w Poniecu. Tu się wycho-
wywała, uczyła i później pracowała 
w miejscowej Hucie Szkła Gloss. 

Natomiast pan Andrzej pochodzi 
z Leszna. W Lesznie, podczas jed-
nej z zabaw tanecznych, poznał 
swą przyszłą żonę. Para pobrała się 
po kilku latach narzeczeństwach. 
Po ślubie małżeństwo zamieszkało 
w Poniecu, gdzie Pan Andrzej roz-
począł prace w ponieckiej hucie. 

Nasi drodzy jubilaci mają jed-
nego syna Tomasza, który od kilku-
nastu lat, wraz ze swoją rodziną , 
mieszka w Wielkiej Brytanii. Pań-

stwo Przyguccy mają siedmioletnią 
wnuczkę Amelkę. 

Naszym drogim jubilatom ży-
czymy kolejnych lat w zdrowiu, 
wielu powodów do uśmiechu oraz 
samych życzliwych ludzi wokół.   

MK
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Otwarcie Centrum Duszpasterskiego
Czasami z potrzeby rodzą się bardzo ambitne inicjatywy. Tak było i w tym przypadku. Potrzeba 
zrodziła pomysł, który przeobraził się w wielkie przedsięwzięcie. Rosnąca liczba członków 
grup duszpasterskich oraz powstające nowe wspólnoty działające przy parafii Narodzenia Naj-
świętszej Maryi Panny w Poniecu spowodowały odczuwalny brak dostatecznie obszernego i 
wygodnego miejsca na ich spotkania. Wtedy właśnie u księdza wikariusza Damiana Kopra 
zrodziła się koncepcja zagospodarowania na ten cel poddasza na wikariacie. Inicjatywa na 
pierwszy rzut oka całkiem trafna, ale równie karkołomna - biorąc pod uwagę fakt, że całą prze-
strzeń, od kilkunastu lat nieużytkowaną, trzeba było wyremontować i przystosować na ten cel 
całkowicie od podstaw.

Ksiądz Damian jednak nie zraził 
się problemami. Nie mając środ-
ków, materiałów ani osób do wyko-
nania prac - tylko wstępną 
koncepcję oraz pozytywne podej-
ście - zabrał się do wprowadzania 
pomysłu w życie. Swoim optymiz-
mem, uporem, zaangażowaniem, 
oraz swoistą "obrotnością", po-
przez liczne zbiórki, zdobył środki 
na przeprowadzenie remontu, oraz 
zjednoczył przy tym dziele wiele 
osób, które poświęciły swój wolny 
czas przy jego realizacji. 

Prace rozpoczęły się w marcu 
2022 roku. Zakres czynności do 
wykonania był imponująco duży. 
Pierwszym etapem było całkowite 

oczyszczenie i uporządkowanie 
poddasza wraz z rozbiórką daw-
nych pomieszczeń mieszkalnych. 
Trzeba było wymienić stolarkę 
okienną, poprowadzić całkowicie 
nowe instalacje: wodno - kanaliza-
cyjną, c. o., i elektryczną. Następ-
nie całość poddasza została 
ocieplona, zabudowana, posta-
wiono nowe ścianki działowe i wy-
konano nową podłogę. W ten 
sposób powstały szatnia, toaleta, 
pomieszczenie magazynowo - 
gospodarcze, aneks kuchenny 
oraz bardzo przestronna sala 
spotkań. 

W połowie trwania remontu 
zmienił się wikariusz w ponieckiej parafii i księdza Damiana zastąpił 

ksiądz Sławomir Kubiak. Raczej 
nie spodziewał się, że trafi w śro-
dek remontu, który będzie musiał 
doprowadzić do szczęśliwego fi-
nału… Szybko jednak dostosował 
się do zastanej sytuacji i z nową 
energią oraz zapałem zaangażo-
wał się w prace, by nimi dalej po-
kierować. 

W dniu 25 lutego 2023 roku - 
przy udziale ks. Damiana Kopra, 
ks. Sławomira Kubiaka, ks. 
Krzysztofa Szymendery i ks. Bar-
tosza Strugarka oraz zaproszo-
nych gości - nowe Centrum 
Duszpasterskie zostało oficjalnie 
poświęcone i oddane do użytku. W 
tym miejscu należą się ogromne 
podziękowania wszystkim osobom 

zaangażowanym w realizację tego 
dzieła. Przede wszystkim tym, któ-
rzy zaangażowali się w prace wy-
konawcze, poświęcając swój 
wolny czas i mnóstwo energii - a 
także każdemu z osobna, kto 
wsparł przedsięwzięcie finansowo 
czy ofiarował elementy wyposaże-
nia. Jest to nasze wspólne dzieło, 
całej wspólnoty parafialnej, z któ-
rego możemy być dumni - bo efekt 
końcowy przerósł najśmielsze wy-
obrażenia. 

Mamy nadzieję, że nowe Cen-
trum Duszpasterskie "Poddasze" 
będzie wszystkim wspólnotom do-
brze służyło przez wiele kolejnych 
lat. 

ŁUKASZ DUDKOWIAK 
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Warsztaty wielkanocne
Zajęcia zaproponowane przez 

Gminną Bibliotekę w Poniecu dały 
niepowtarzalną możliwość stwo-
rzenia dekoracji idealnej do wiel-
kanocnego koszyczka. Zajęcia 
zmotywowały uczestników do ar-
tystycznego spojrzenia na świat, 
przez co rozwijali zdolności pla-
styczne i manualne. Wspaniale  
pobudziły wyobraźnię i zaangażo-
wały do wspólnej aktywności 
dzieci, jak i dorosłych. 

Panie od podstaw z drewnia-
nych plastrów wykonały wielka-

nocną ozdobę z Zajączkiem w roli 
głównej.  

Natomiast na Warsztatach 
Wielkanocnych dla dzieci nie za-
brakło tradycyjnych jajek. Styro-
pianowe jaja za pomocą metody 
decoupage zamieniły się w kolo-
rowe i kurkowe ozdoby wielka-
nocne. 

Jak sobie poradzili uczestnicy 
zajęć? Zobaczcie sami. Dzięku-
jemy wszystkim za udział w na-
szych warsztatach i zapraszamy 
na kolejne. 

Warsztaty wielkanocne dają niepowtarzalną możliwość twórczego przygotowania się do świąt 
Wielkiej Nocy. 

Zajączek w przedszkolu

W środę, 5 kwietnia, dzieci z 
Przedszkola Samorządowego w 
Poniecu z niecierpliwością wypat-
rywały długo oczekiwanego go-
ścia. Najpierw dzieci spotkały się w 
przedszkolnej auli, gdzie maluchy 
z grupy Pszczółek przygotowały 
program artystyczny, który wpro-
wadził wszystkich w świąteczny 
nastrój. Celem spotkania było pie-
lęgnowanie wielkanocnych zwy-
czajów i tradycji. Na świątecznym 
stole nie zabrakło symboli Wielka-
nocny: baranka, pisanek, palemek 
wielkanocnych, baby i mazurka. 
Przedszkolaki z wielkim zaanga-
żowaniem zaprezentowały na sce-
nie swoje umiejętności wokalne 
oraz aktorskie. Na koniec spotka-
nia przybył długo wyczekiwany 
gość - Zajączek. Po powrocie ma-
luchów do sal okazało się, że Za-
jączek zostawił niespodzianki w 
salach, a dzieci szybko odnalazły 
schowane upominki. 

Natomiast maluchy z Przed-
szkola w Łęce Wielkiej dostały od 

Zajączka wyjątkowy list. W liście 
wyznaczył kilka prostych zadań, 
które muszą wykonać, aby otrzy-
mać swoje niespodzianki. Zrobiły 
opaski z wizerunkiem Zajączka, 
"pokonały" labirynt w poszukiwaniu 
marchewki, pięknie ozdobiły pi-
sanki. Później udały się na spacer, 
aby nie ominęło ich spotkanie z 
szaraczkiem. Śpiewały piosenki o 
wiośnie i podziwiały kwiatki w 
ogrodach. Po powrocie do przed-
szkola na dziedzińcu oczekiwał już 
na przedszkolaki główny bohater - 
Pan Zając i wszyscy wyruszyli na 
poszukiwanie koszyków. Trzeba 
przyznać, że Zajączek bardzo 
sprytnie ukrył niespodzianki, gdyż 
niektóre dzieci długo ich szukały. 

Do świąt wielkanocnych dzieci 
przygotowywały się od kilku dni. 
Ozdabiały pisanki, wykonywały 
wiele ozdób świątecznych, zapo-
znawały się z tradycjami wielka-
nocnymi, uczyły się piosenek o 
Zajączku. Był to czas pełen wra-
żeń i radości. 

Jak co roku na kilka dni przed Wielkanocą do przedszkoli w 
naszej gminie przychodzi Zajączek Wielkanocny i w tajemni-
czy sposób zostawia dla wszystkich dzieci prezenty ze sma-
kołykami. W tym roku też nikogo nie zawiódł. 



Rodzina Doerffer - profesjonalni zarządcy
Potomkowie rodzin szlacheckich w swoich wspomnieniach podkreślają, że ich przodkowie 
byli nie tylko posiadaczami dóbr ziemskich, ale również przedsiębiorcami. Owszem, byli po-
siadaczami, ale stosunkowo rzadko zajmowali się bezpośrednio działalnością gospodarczą. 
Pozostawiali ją zarządcom i ekonomom. Była to grupa ludzi, która zawodowo zajmowała się 
zarządzeniem małych i wielkich majątków ziemskich. Ukształtowała się na naszym terenie w 
I połowie XIX wieku. Zapotrzebowanie na zawodowych zarządców majątków ziemskich było 
wynikiem reform przeprowadzonych przez władze pruskie w rolnictwie. Do tej grupy zawodo-
wej należeli członkowie rodziny Doerffer.

Protoplastą rodziny Doerffer na 
terenie Wielkopolski był niemiecki 
pastor ewangelicki Karl Julius. Po-
chodził z Głogowa. W 1843 roku 
ożenił się w Poniecu z wdową Jó-
zefą Walaszyńską z domu Sza-
farska. Była ona przyjaciółką 
hrabiostwa Mycielskich. Byli oni 
wówczas właścicielami Wydaw, 
które przejęli od Mielżyńskich. Po-
wiązanie rodziny Doerffer z My-
cielskimi, powodowało, że byli oni 
dość mocno związani z regionem 
ponieckim, gdyż zarówno Myciel-
scy, jak i Mielżyńscy mieli tutaj ma-
jątki. Karol Juliusz przebywając w 
środowisku polskim i mieszkając w 
Wydawach, stopniowo asymilował 
się i ulegał spolszczeniu. Prawdo-
podobnie protoplasta rodu, będący 
zarządcą (kommissarzem) 
Wydaw, uczestniczył w zajściach 
na rynku ponieckim w okresie 
Wiosny Ludów w 1848 roku. 

Jego syn Paweł był już całkowi-
cie spolonizowany. W 1874 roku 
wziął katolicki ślub w Poznaniu z 
Antoniną Lekszycką. Zawodowo 
zajmował się zarządzaniem mająt-
ków ziemskich. Wynikało to z ro-
dzinnej tradycji, która nakazywała, 
że pierworodny syn kształcił się 
zawsze w kierunku rolniczym. Za-
rządzał dobrami Mycielskich. 
Mieszkał w Janiszewie. W 1886 
roku objął Zarządzanie dobrami 
Mielżyńskich w Pawłowicach o po-
wierzchni około 10 tys. ha. Oprócz 
ziemi, zabudowań i pomieszczeń 
typowo rolniczych w skład majątku 
wchodziły gorzelnie, krochmalnie, 
młyn, tartaki oraz cegielnie. Było to 
ogromne przedsiębiorstwo rolniczo 
- przemysłowe. Należały do niego 
również majątki rolne z Łęki Wiel-
kiej, Żytowiecka i Grodziska oraz 
związane z nimi folwarki: Kopanie, 
Maciejewo, Józefowo i Karolinowo. 

 Jego syn Stefan po ukończe-
niu gimnazjum w Poznaniu odbył 
wiele praktyk rolniczych w mająt-
kach ziemskich. Ukończył studia 
rolnicze na Uniwersytecie w Halle. 
Na początku XX wieku przejął od 
ojca zarządzanie dobrami Mielżyń-
skich. Po ślubie z Haliną Panień-
ską osiadł w rządcówce w Łęce 
Wielkiej (Gros Lenka), która nale-
żała do klucza Mielżyńskich. Sam 
Stefan, jak i jego żona, byli nie-
zwykle aktywnymi działaczami 

społecznymi i gospodarczymi po-
pierającymi sprawy polskie. Stefan 
działał m.in. w lokalnych kółkach 
rolniczych i cukrowni w Gostyniu, 
a żona tworzyła towarzystwa wło-
ścianek (odpowiednik dzisiejszych 
kół gospodyń wiejskich). Znajdo-
wał się na elitarnej pruskiej liście 
niebezpiecznych polskich aktywis-
tów społeczno - gospodarczych. 
Mieli siedmioro dzieci. Najstarszy 
z nich urodzony w 1911 roku 
Paweł Stefan sposobiony był do 
przejęcia schedy po ojcu. Do 
szkoły powszechnej chodził w 
Łęce Wielkiej oraz w Łęce Małej. 
Gimnazjum ukończył w Gostyniu. 

 Jako pierworodny syn, po-
słuszny tradycji rodzinnej, podjął 
studia rolnicze. Po ukończeniu 
szkoły średniej, a przed podjęciem 
nauki w Państwowej Wyższej 
Szkole Gospodarstwa Wiejskiego 
w Cieszynie, odbył praktykę rolni-
czą w Zębcowie w Ostrowie Wiel-
kopolskim. Po uzyskaniu tytułu 
dyplomowanego rolnika w 1933 
roku odbył 2-letni staż praktycz-
nego zarządzania majątkiem ziem-
skim w Drzewcach pod okiem 
wybitnego fachowca dr. Felicjana 
Cieszkowskiego-Dembińskiego. 
Tam poznał inż. Maciełowskiego, z 
którym potem współpracował w 
Klęce. 

W 1935 roku odbył praktykę 
biurową w zakresie rachunkowości 
rolnej. Od stycznia 1936 roku za-
rządzał już samodzielnie mająt-
kiem w Drobninie. 

 Jego ojciec sposobiąc się do 
emerytury szykował swojego syna 
na następcę. Chcąc sprawdzić 
jego umiejętności kierownicze, 
wziął go w 1937 roku na zarządcę 
dzierżawionego przez siebie ma-
jątku w Brzóstowni pod Książem, 
gdzie zamierzał osiąść na emery-
turze. Egzamin umiejętności wy-
szedł pozytywnie. Oznaczało to, 
że Paweł Stefan od lipca 1938 
roku został zastępcą dyrektora 
ogromnych dóbr Mielżyńskich. 
Wiązało się to z powrotem do 
rządcówki w majątku w Łęce Wiel-
kiej, miejsca swojego urodzenia 

 Wojna zaczęła się dla rodziny 
tragicznie. Okupant niemiecki roz-
strzelał jego ojca w Książu. On 
sam został skierowany do Gołę-
bina Starego na zarządcę majątku. 

Po wojnie pracował w zakładach 
zielarskich w Klęce, niedaleko 
Śremu gdzie był dyrektorem tech-
nicznym, a później dyrektorem na-
czelnym. 

 Sam Paweł Stefan, który póź-
niej używał imienia Stefan, miał 
niezwykłą pasję. Interesował się 
mechaniką i fotografią. Choć z wy-
kształcenia był rolnikiem, z zamiło-
wania oraz posiadanych talentów 
był pasjonatem techniki. Uwielbiał 
motory i pojazdy samochodowe. 
Sam potrafił je konstruować z do-
stępnych części. Oprócz tego wy-
myślał nowe maszyny i 
urządzenia, które były niezwykle 
przydatne w zakładzie zielarskim 
w Klęce, gdzie był dyrektorem 
technicznym. W tymże zakładzie 
przeprowadzał "cowieczorne" ob-
chody włości. Była to tradycja za-
pożyczona z okresu jego pracy w 
majątku w Drzewcach. 

 W 1935 roku za wygraną na lo-
terii państwowej kupił sobie ka-
merę filmową, którą dokumentował 
życie swojej rodziny. Nagrane w 
tamtym okresie taśmy filmowe 
przed wybuchem wojny schował w 
konwi na mleko i zakopał. Wydobył 
je w 1946 roku. Po kilkudziesięciu 
latach stały się one podstawą do 
nakręcenia filmu dokumentalnego 
przez jego siostrzeńca Krzysztofa 
Magowskiego "Świat moich wuj-
ków". Jego premiera odbyła się w 
2001 roku. Film ten zawiera wiele 
obrazów z Łęki Wielkiej i Żyto-
wiecka. Ostatnie sceny filmu są 
symboliczne. Kończy się w sierp-

niu 1939 roku wyjazdem jego brata 
Jerzego na praktykę do stoczni w 
Wielkiej Brytanii. Za odjeżdżają-
cym pociągiem biegnie i zawodzi 
pies Jerzego jako widomy znak 
czekających rodzinę tragicznych 
zmian. 

Dzięki pasji fotografowania i fil-
mowania zdarzeń familijnych, mi-
mochodem został posiadaczem 
ogromnego archiwum rodzinnego. 
Dało to Pawłowi Stefanowi impuls 
do zapisywania historii jego ro-
dziny, której stał się znawcą i po-
wiernikiem. 

 Przeglądając materiały doty-
czące tej rodziny zauważyłem nie-
zwykłą dbałość wszystkich jego 
członków o zapewnienie swoim 
potomkom stosownego wykształ-
cenia. Dla nich edukacja była kapi-
tałem, w który wyposażali swoje 
dzieci. Oprócz tego zawsze anga-
żowali się w sprawy społeczne i 
gospodarcze środowisk, w których 
żyli. Takie podejście do życia po-
wodowało, że rodzina Doerffer nie-
zwykle pozytywnie zapisała się w 
historii naszego regionu. Wielu 
członków tej rodziny, niezależnie, 
gdzie skierował ich los, stawało się 
lokalnym liderem w działalności 
społecznej i gospodarczej. 
 

Źródła: 

1. Domeny publiczne 

2. Materiały Zespołu Szkół w Klęce 

3. Orędownik Powiatu Gostyńskiego 

 
MARIAN MIROSŁAW JARÓŻEK 

 

[ 8 ] WIEŚCI Z GMINY PONIEC

Mamy zaszczyt poinformo-
wać, że dnia 28 marca 
2023 roku w Akademii 
Sztuki w Szczecinie odbyła 
się obrona pracy doktor-
skiej, natomiast dnia 4 
kwietnia kapelmistrzowi 
Dziecięco - Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej w Poniecu 
Wiktorowi Bąkowi nadano 
stopień doktora w dziedzi-
nie Sztuk, dyscyplinie: 
Sztuki Muzyczne. 

Serdecznie gratulujemy i 
życzymy dalszych sukce-
sów. 
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Piast Poniec był gospodarzem ćwierćfinału wojewódzkiego roz-
grywek KINDER+ SPORT. 2 kwietnia w hali sportowo - widowi-
skowej w Poniecu do rywalizacji przystąpiło 25 zespołów w 
kategorii dwójek dziewcząt. Poniecki klub reprezentowały 3 ze-
społy. Dwa z nich zajmując miejsce 4. i 15. uzyskały awans do 
półfinału wojewódzkiego. Trzeciemu zespołowi do awansu za-
brakło bardzo niewiele. Gratulujemy wszystkim zawodniczkom 
oraz trenerowi Łukaszowi Kubeczce.

Dzięki dobrej współpracy z Przedszkolem Samorządowym w Po-
niecu Gminne Centrum Kultury miało okazję przeprowadzenia 
krótkiej lekcji w grupie Kubusiów na temat oszczędzania wody. 
Spotkanie zostało zorganizowane z okazji Światowego Dnia 
Wody, które obchodzone jest w marcu. Nie zabrakło pogadanki, 
kolorowanek oraz pracy plastycznej - eko kwiatek. 

Innym razem GCK przeprowadziło w grupie Żabek Warsztaty 
Wielkanocne. Na zajęciach dzieci ozdabiały metodą decoupage 
jajka - symbol Wielkanocy. Pomimo że zadanie było podzielone 
na kilka etapów: malowanie, wycinanie, naklejanie serwetek oraz 
lakierowanie, Żabki poradziły sobie wyśmienicie. 

Dzieci z grup - Motylki, Biedronki i Kotki z Przedszkola Samorzą-
dowego w Poniecu wzięły udział w konkursie plastycznym, któ-
rego celem było wzbogacenie wiedzy dotyczącej zawodów, 
nawiązanie współpracy z rodzicami oraz rozwijanie kreatywności 
i twórczości. Wszyscy uczestnicy wykazali się pomysłowością i 
wykonali przy pomocy swoich bliskich piękne i pomysłowe prace. 

Każdy przedszkolak otrzymał dyplom za uczestnictwo oraz upo-
minek. Spośród wszystkich prac wyłoniono: I miejsce - Krzysztof 
Gwizdek, II miejsce - Izabella Olwagen, III miejsce - Maciej Gem-
biak oraz wyróżnienie dla Magdaleny Jankowiak.

Serca z papieru
Papierowa wiklina to ekologiczny materiał, który cieszy się 
wyjątkowo dużym zainteresowaniem. Jest dosyć twardy, a 
jednakowo dostatecznie elastyczny i wytrzymały, by nadać 
się idealnie do wyplatania drobnych domowych dekoracji. To 
świetny sposób na wykorzystanie zalegającej makulatury, np. 
kolorowych lub czarno - białych gazet.

Formując z papieru pojedyncze 
rurki, należy zwrócić uwagę na to, 
by były one twarde i odpowiednio 
elastyczne. Wykorzystując maku-
laturę do stworzenia wikliny, 
można z niej wyplatać unikalne 
podstawki, kosze oraz dekoracje. 
To wyjątkowo zajmujące zajęcie, 

które praktycznie się nie nudzi. 
W ostatnim czasie tą nieba-

nalną pracą manualną zajęli się 
ponieccy seniorzy, członkowie 
Klubu Seniora. Podczas warszta-
tów tworzyli papierowe serca. Jak 
na pierwszy raz prace wyszły im-
ponujące.
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Wniosek ponieckiego klubu Piast został zaakceptowany - sekcja 
akrobatyki otrzymała licencję Polskiego Związku Gimnastycz-
nego. 

Licencja daje klubowi zdecydowanie większe możliwości do star-
tów w zawodach, a tym samym do rozwoju i podnoszenia umie-
jętności.  

Rozgrywki ligowe nadeszły wielkimi krokami. Grupa Orlików za-
inaugurowała wiosenne zmagania podczas turnieju w Pakosła-
wiu. Za młodymi podopiecznymi trenera Tomasza Rybarczyka 
pierwsze zdobyte gole, pierwsze zwycięstwa i porażki. Młodzi za-
wodnicy zbierają cenne doświadczenie i bawią się dalej. 

Do wiosennych zmagań zawodnicy Piasta Poniec przygotowywali 
się między innymi za pomocą gier kontrolnych. Młodziki udali się 
do Rydzyny, gdzie zmierzyli się z gospodarzami oraz APR Krobia, 
a Trampkarze spędzili na boisku aż 120 minut w starciu z RAP 
Rydzyna. 

Mazurki z Piastem

Na wniosek wychowawców 
poniecki klub współfinansował 
zakup mazurków, które były ozda-
biane i trafiły na rodzinne stoły.  

Warsztaty mazurkowe zostały 
zorganizowane w klasach, w któ-
rych wychowawcy zwrócili się z 
wnioskiem o ich współorganizację 

do Zarządu Klubu. Już niebawem 
na zaproszenie Szkoły Podstawo-
wej w Poniecu i Przedszkola Sa-
morządowego w Poniecu PKS 
Piast Poniec będzie współorgani-
zatorem Dnia Dziecka - Dnia 
Sportu dla klas I - III. 

Mazurek to ciasto, którego nie może zabraknąć na wielka-
nocnym stole. Wiedzą o tym doskonale uczniowie klas pierw-
szych ze Szkoły Podstawowej w Poniecu, wśród których jest 
liczne grono naszych zawodników i zawodniczek Piasta Po-
niec. 

Zakończenie ligi
Osiem tygodni trwała rywali-

zacja w XII Zakładowej Lidze 
Bowlingowej. Tradycyjnie w roz-
grywkach udział brały lokalne 
firmy, kluby, stowarzyszenia. 
Drużyny rywalizujące w parach 
walczyły o zdobycie jak naj-
większej liczby punktów. 

Zwycięzcą edycji okazał się po-

niecki OSiR, reprezentowany 
przez Tomasza Maćkowiaka i An-
drzeja Bączyka. Na drugiej pozycji 
grę zakończył Bank Spółdzielczy 
w Poniecu w składzie Ryszard 
Giera i Wojciech Wojciechowski. 
Trzecie miejsce dla Stefanii i Piotra 
Kuropków, którzy reprezentowali 
firmę ZPHU Kuropka.
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Florecistka z różową maską
Szermierka, dawniej nazywana również fechtunkiem, to sposób władania bronią białą, jaką jest szpada. Szer-
mierka, którą znamy dziś jako dyscyplinę sportową, a nie sztukę pojedynku, narodziła się w XIX wieku. Szer-
mierka w Polsce głównie kojarzy się z floretem i dwukrotną medalistką olimpijską Sylwią Gruchałą, a w naszym 
regionie z drużynowym mistrzem świata, drużynowym mistrzem Europy, dwukrotnym uczestnikiem igrzysk olim-
pijskich Sławomirem Mockiem. 

bawa, a wielka pasja.  
Zawodniczka leszczyńskiego In-

tegracyjnego Klubu Sportowego ma 
treningi trzy razy w tygodniu, śred-
nio na planszy spędza 16 godzin ty-
godniowo. Trenuje pod okiem 
wspomnianego wcześniej Sławo-
mira Mocka, Moniki Andrzejewskiej i 
Marka Pawlaka. Amelia jest flore-
cistką praworęczną, kiedy zakłada 
maskę przed walką, od razu, w stu 
procentach skupia się na swoim za-
daniu do wykonania. Na planszy na-
leży pamiętać, że każdy rywal może 
inaczej zareagować na daną akcję, 
dlatego bardzo ważny jest refleks. 

Amelia Nowaczyk ze Śmiłowa 
ze sportem związana jest od naj-
młodszych lat. Jako kilkuletnie 
dziecko trenowała akrobatykę i fit-
ness. Natomiast przygodę z szer-
mierką i floretem rozpoczęła w 
wieku 8 lat. Miłością do tego sportu 
zaraził ją jej tata, Tomasz Nowa-
czyk, który na swoim koncie ma 
także liczne sukcesy.  

Amelia ma 11 lat, jest uczennicą 
V klasy o profilu szermierczym w 
Szkole Podstawowej nr 7 w Lesz-
nie. O tym, że chce uczyć się w 
Lesznie, zdecydowała, kiedy po-
czuła, że szermierka to nie tylko za-

Amelia jest bardzo ambitną zawod-
niczką, zawsze daje z siebie 
wszystko i walczy do samego 
końca. Na dzień dzisiejszy jest trze-
cią zawodniczką w kraju. 

Amelia weekendy spędza na 
zawodach, które odbywają się bar-
dzo często. Od września wyjazdy 
są średnio dwa bądź trzy razy w 
miesiącu. Kierunek? Cała Polska - 
Gdańsk, Szczecin, Poznań, Wroc-
ław, Warszawa oraz Europa - Nie-
mcy, Słowenia. Amelii na zawodach 
zawsze towarzyszy tata, i coraz 
częściej młodsza siostra Nikola, 
która także stawia pierwsze kroki 
na planszy. 

Treningi oraz wyjazdy na za-
wody wymagają od Amelii nie lada 
dyscypliny. Jej dzień rozpoczyna 
się bardzo wcześnie rano, kiedy to 
wraz z mamą wyjeżdża do Leszna, 
do domu wraca około godziny dzie-
więtnastej. Musi odrobić lekcje i 
przygotować się do kolejnego dnia 
nauki. Mimo napiętego grafiku na-
stolatka bardzo dobrze sobie radzi 
w szkole. Jest wyróżniającą się 
uczennicą, reprezentującą szkołę 
na wielu zawodach sportowych, m. 
in. biegach przełajowych czy tenisie 
stołowym.  

Zawodniczka uczestniczy także 

w obozach. Są to letnie wyjazdy tre-
ningowe, gdzie szermierka połą-
czona jest z treningiem 
kondycyjnym oraz wyjazdy zimowe 
połączone z narciarstwem. 

Prócz życia sportowego Amelka 
spędza czas jak każda nastolatka w 
jej wieku. Spotyka się z przyjaciół-
kami, robi bransoletki z koralików, 
ogląda telewizję czy też gra w gry 
komputerowe.  

Rodzice Amelii są bardzo dumni 
z córki, nie tylko z jej sukcesów, ale 
i samego zaangażowania, jej woli 
walki. Podkreślają, że to jej wybór, a 
oni mogą ją jedynie wspierać, do-
pingować i dmuchać w jej skrzydła. 
Póki widzą jej zapał, chcą, by się 
rozwijała i osiągała sukcesy. 

Marzeniem Amelii jest wyjazd 
na igrzyska olimpijskie i zdobycie 
złotego medalu. Jesteśmy pewni, 
że dziewczynka zrobi wszystko, by 
to marzenie spełnić. Będziemy śle-
dzić jej karierę sportową i dopingo-
wać. Wierzymy, że wspólnie z 
Amelią nie raz zaśpiewamy Ma-
zurka Dąbrowskiego. 

 

MARTA KOPANIA 

Fot.: archiwum prywatne 

Najważniejsze sukcesy:  
I miejsce Puchar Europy U12 Ljubljana Słowenia - 10.12.2022 r. 
I miejsce Mistrzostwa Szkół Wielkopolski w Szermierce Śrem - 18.11.2022 r. 
I miejsce Till - Eulenspiegel - Turnier Braunschweig Niemcy - 5.02.2022 r. 
I miejsce 29. Altenburger Wenzelpokal Altenburg Niemcy - 26.03.2022 r. 
II miejsce U13 Chemnitzer Degenturnier Chemnitz Niemcy - 22.01.2023 r. 
II miejsce XXIV Turniej Szermierczy O Puchar Ursynowa Warszawa - 17.12.2022 r. 
II miejsce XI Turniej O Puchar Prezydenta Miasta Gdańska - 24.09.2022 r. 
II miejsce XX Puchar Ziem Północnych Szczecin - 1.04.2023 r. 
III miejsce Puchar Rajców Gdańskich - 25.09.2020 r. 
III miejsce Otwarte Mistrzostwa GSS we florecie Gdańska Kuźnia - 14.05.2022 r.  
III miejsce IV Memoriał Michała Kosickiego Bydgoszcz - 18.09.2022 r. 
III miejsce Puchar Rajców Gdańskich - 22.10.2022 r. 
III miejsce Europejski Festiwal Szermierki Poznań - 4.06.2022 r. 
III miejsce Międzynarodowy Turniej Dzieci Wrocław - 04.12.2022 r. 
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Udz ia ł  w  b i tw ie  warszawsk ie j  i  s łużba  w Korpus ie  Ochrony  Pogran icza

Ze wspomnień Antoniego Rosika - Rosińskiego
W bieżącym numerze "Wieści" 

wracamy do wspomnień, pocho-
dzącego z Ponieca, Antoniego Ro-
sika - Rosińskiego. W 
styczniowym numerze były omó-
wione jego wspomnienia z po-
wstania wielkopolskiego na 
odcinku "Poniec", a w lutowym 
udział w wojnie z bolszewicką 
Rosją w 1920 r. 

 Antoni Rosik - Rosiński brał 
udział w wyprawie kijowskiej, wal-
kach na Ukrainie, a następnie w 
odwrocie armii polskiej. Latem 
1920 r. na przedpolach Warszawy 
rozegrała się decydująca bitwa, w 
wyniku której natarcie wojsk bol-
szewickich załamało się i wróg 
został zmuszony do odwrotu. 
Autor wspomnień brał udział w 
tych wydarzeniach, które przeszły 
do historii jako bitwa warszawska 
1920 r. Początkowo brał udział w 
obronie pozycji polskich w rejonie 
Miłosnej koło Warszawy. Tak 
wspominał te walki: "Sowieci znów 
przeprowadzili natarcie na Miłosnę 
przed Warszawą. My już byliśmy 
do tych ataków sowieckich przy-
wykli, ogień się dopiero otwierało 
na skuteczny strzał, to znaczy na 
400 metrów. Straty zadawaliśmy 
nieprzyjacielowi ogromne i to w 
dzień, a czasami i dwa razy dzien-
nie. Ciekawe ataki przeprowadzał 
nieprzyjaciel, bo uderzał masą z 
pozycji wyjściowych, rozbrzmie-
wały [ich] okrzyki: "Hurej", "Hurej". 

 W trakcie bitwy Antoni Rosik - 
Rosiński został wysłany jako do-
wódca patrolu rozpoznawczego w 
rejon Mińska Mazowieckiego. Do-
wodzony przez niego oddział wziął 
do niewoli kilku żołnierzy sowiec-
kich, od których dowiedział się, że 
wróg planuje na następny dzień 
duże natarcie. Polacy otrzymali 
wsparcie w postaci dwóch lekkich 
czołgów i towarzyszących im kilku 
drużyn żołnierzy. Nazajutrz bitwa 
rozgorzała na nowo. Polacy prze-
szli do kontrnatarcia. W ciągu jed-
nego dnia odbili z rąk sowieckich 
Mińsk Mazowiecki, a w następ-
nych dniach wkroczyli do Łomży. 
Antoni Rosik - Rosiński w trakcie 
tych wydarzeń brał udział w patro-
lach, w trakcie których wypuszczał 
się "w głąb pozycji bolszewickich". 

 Po zdobyciu Łomży, 6 pułk 
piechoty, w szeregach którego słu-
żył autor wspomnień, walczył w 
okolicach Kolna, a następnie w 
pogoni za bolszewikami ruszył w 
kierunku Lidy i Bobrujska. Pościg 
za wrogiem tak wspominał: "Hasło 
[dla wojska] było jedno, aby [iść] 
jak najdalej, co zdobędziemy to 
będzie polskie. Pamiętam słowa 
pułkownika [Bernarda] Śliwiń-
skiego: "chłopcy, chłopcy aby na-

przód", to co zdobędziemy to 
nasze i tak dotarliśmy do Brańska 
[Briańska?]. Tu nas zastało zawie-
szenie broni, musieliśmy się cof-
nąć na linię [demarkacyjną], 
nadmieniam, że to wszystko od-
bywało się pieszo, od czasu do 
czasu gdzieś się człowiek przy-
czepił do jakiejś podwody konnej". 

 Po zakończeniu wojny polsko - 
rosyjskiej Antoni Rosik - Rosiński 
pozostał w szeregach Wojska Pol-
skiego jako zawodowy podoficer. 
W 1921 r. został odznaczony Krzy-
żem Walecznych przez samego 
Józefa Piłsudskiego, który przybył 
z wizytą do Wielkopolski. Razem z 
nim odznaczony został także były 
dowódca kompanii ponieckiej cho-
rąży Michał Kaźmierczak. Opisuje 
w jaki sposób ludność Wielkopol-
ski przyjęła dostojnego gościa: 
"Nie spodziewano się takiego 
przyjęcia Dziadka [Józefa Piłsud-
skiego] w Poznaniu. Na dworcu 
czekał na niego powóz [zaprzę-
żony] w cztery konie siwki, lecz 
ludność cywilna wyprzęgła konie i 
powózkę, na której siedział Dzia-
dek, transportowano do zamku". 

 Dalsza służba wojskowa Anto-
niego Rosika - Rosińskiego prze-
biegała na Kresach Wschodnich w 
86 pułku piechoty, który stacjono-
wał w Mołodecznie, w wojewódz-
twie wileńskim. W 1924 r. został 
awansowany do stopnia sierżanta 
i od marca 1925 r. przydzielony do 
niedawno utworzonego Korpusu 
Ochrony Pogranicza (KOP). Była 
to polska formacja wojskowa po-
wstała w 1924 r. do ochrony 
wschodniej granicy II Rzeczypos-
politej przed penetracją agentów, 
terrorystów i zwartych uzbrojonych 
oddziałów dywersyjnych przerzu-
canych przez sowieckie służby 
specjalne z terenu Związku So-
wieckiego na terytorium II Rzeczy-
pospolitej. 

 Służbę w KOP rozpoczął w 15. 
batalionie Ludwikowo, który for-
mował się w Brześciu nad Bu-

giem. Po utworzeniu, batalion zos-
tał przetransportowany koleją na 
Polesie, gdzie panowała w rejonie 
nadgranicznym bardzo niespo-
kojna sytuacja, mimo, że formalnie 
był zawarty pokój. Antoni Rosik - 
Rosiński tak opisał w swych 
wspomnieniach pierwsze dni 
służby granicznej: "I tu (tj. na Po-
lesiu) była wojna. Otrzymałem roz-
kaz wraz z plutonem, marszem 
ubezpieczonym maszerować na 
Ludwikowo. W drodze do Ludwi-
kowa z Hancewicz otrzymałem 
rozkaz zboczyć z drogi do Cho-
minki, była tam leśniczówka. Po 
dojściu do Chominki przedstawił 
się mi okropny widok. Cała leśni-
czówka wymordowana, leśnicy, pi-
sarz, 2 rachmistrzynie oraz 1 
gajowy. Dzieci leśniczego i żonę 
jego też wymordowano. Przedsta-
wił mi się straszny widok, jak zo-
baczyłem bestialsko i z 
premedytacją pomordowanych 
ludzi, zorientowałem się, że tu 
działa dywersja. Banda ta po do-
konanym napadzie wyruszyła w 
stronę granicy polsko - sowieckiej 
i przekroczyła granicę pomiędzy 
strażnicą Belina a Kołkami. W ślad 
za nią szedłem aż do granicy. Po-
licja na koniach podążała za nami. 
Jeszcze w tym dniu odbierałem 
strażnicę od Policji. Była to prosta 
chłopska chata kryta słomą, 
miejsce na 24 żołnierzy. Ciekawe, 
ogródek przed strażnicą 5 klom-
bów, wszystkie butelkami z wódki 
wytyczone". 

 Po obsadzeniu strażnicy bata-
lion autora wspomnień przystąpił 
do bezwzględnego zwalczania 
band dywersyjnych, które z teryto-
rium sowieckiego wdzierały się do 
Polski w celu siania zamętu. Z 
czasem udało się opanować sy-
tuację. Ilość napadów spadła, ale 
czujność na granicy trzeba było 
zachowywać każdego dnia. 

 W warunkach pokojowych 
można było pomyśleć o stabilizacji 
osobistej: założeniu rodziny, bu-

dowie domu. Antoni Rosik - Ro-
siński pod koniec 1931 r. poślubił 
Ludmiłę, córkę Stanisława i Olgi 
Sierszputowskich. Ten szczęśliwy, 
spokojny okres w swoim życiu 
wspominał: "W roku 1930 szukam 
sobie bogdanki, którą znajduję na 
lądzie, wśród bagien i borów. Oj-
ciec jej, stary [szlachcic], posiada 
majątek ziemski: folwark Czer-
wona Górka jest ich własnością. 
"Polesia czar" mnie porywa, strony 
te polubiłem. Swoboda polowania, 
rybołówstwa sprawia, że ten kraj 
polubiłem i tam się buduję, dom 
drewniany koło miejscowości Lud-
wikowo, gdzie się tworzy osiedle. 
W tym osiedlu buduje się kościół 
katolicki. Kupuję ziemię w ilości 15 
ha od właściciela Domańskiego. 
Ludność tu to przeważnie [Biało-
rusini], w większych wioskach 
znajdują się po [trzy], cztery ro-
dziny [żydowskie], które trudniły 
się wyłącznie handlem. […]". 

 Wraz ze stabilizacją życia pry-
watnego idą sukcesy w służbie w 
postaci awansów i odznaczeń. An-
toni Rosik - Rosiński pełni funkcję 
m. in. dowódcy strażnic KOP "My-
sino" oraz "Borowa". W 1933 roku 
został przeniesiony do batalionu 
KOP "Suwałki", w którym służył 
najpierw jako podoficer administ-
racyjny, a później szef kompanii. 
W listopadzie 1937 roku za udział 
w powstaniu wielkopolskim został 
odznaczony Medalem Niepodle-
głości. W drugiej połowie 1939 
roku został przydzielony do 2. 
Kompanii granicznej "Przewłoki", 
stanowiącej prawdopodobnie ob-
sadę strażnicy KOP "Nowy 
Różan". 

 Zbliża się jednak nowa burza 
dziejowa, która niebawem prze-
rwie spokojny los milionów ludzi, w 
tym autora wspomnień. 

  
Źródła: 
• Antoni Rosik - Rosiński, Artur Ochał, 

Wspomnienia podoficera KOP Antoniego 
Rosika - Rosińskiego, "Przegląd Histo-
ryczno - Wojskowy" nr 16 (67) /1.251.s. 
125 - 143.wersja elektroniczna: Baza Hu-
manistyki Polskiej. Muzeum Historii Pol-
ski. https://bazhum. muzhp. 
pl/artykul/lista/?generalQuery=Rosik - 
Rosi%C5%84ski (dostęp 5. 01. 2023) 

• Portal "Ocalamy" http://ocalamy. 
pl/wielka - wojna - 1914 - 1918/antoni - 
rosik - rosinski - 2/ (dostęp 5. 01. 2023) 

• Źródło ilustracji: Muzeum Polskich 
Formacji Granicznych im. mjr. Włady-
sława Raginisa https://muzeumsg. straz-
graniczna. pl/muz/formacje - ochrony - 
granic/biografie/1918 - 1939/kadra/n - 
r/antoni - rosik/33577,Antoni - Rosik. html 

 

GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI 

Grupa żołnierzy korpusu ochrony pogranicza z rodzinami.
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Kalendarium ponieckie  
Z dziejów oświaty 

Część 60:  
 
29 maja 1989 - Na 4. lekcji odbyły się wybory do Samorządu Szkolnego. Każda klasa od czwartej do siódmej wystawiła trzy kandydatury. Ogó-

łem na karcie wyborczej znajdowały się 33 nazwiska, spośród których należało skreślić przynajmniej 9 osób. 24 osoby, które uzyskały najwięcej gło-
sów, weszły w skład nowego samorządu szkolnego na rok 1989/1990. Rada Samorządu Szkoły Podstawowej w Poniecu ukonstytuowała się w 
następującym składzie: Mirosław Pecolt (k. VIII c) - przewodniczący, Beata Szlachetka (k. VIII c) - zastępczyni ds. grupy wiekowej "Żaków", Monika 
Szulc (kl. VII c) - zastępczyni ds. grupy wiekowej "Sztubaków", Monika Krystkowiak (kl. VII a) - zastępczyni ds. grupy wiekowej "Pacholąt". Sekreta-
rzem samorządu została wybrana Agnieszka Cegielska (kl. VII a), kronikarzami : Karolina Wojciechowska (Vc), Agnieszka Wolsztyniak (VII b), Mał-
gorzata Idowiak (VI b). Ponadto wyłoniono sekcje: redakcyjną, porządkową, zawodoznawczą oraz imprezową. Uroczystość przekazania władzy 
nowemu samorządowi odbyła się dnia 5 czerwca 1989 r. 

Maj 1989 - Z okazji Dni Oświaty, Książki i Prasy biblioteka szkolna pod kierunkiem nauczycielki Danuty Wojciechowskiej przygotowała kiermasz 
książek w czasie "otwartej środy", czyli comiesięcznego spotkania rodziców z nauczycielami. Rodzice zakupili podczas kiermaszu książki za sumę 
około 100 tys. zł.  

Koniec maja 1989 - Tradycyjny Dzień Sportu Szkolnego został połączony z losowaniem nagród Szkolnej Kasy Oszczędności (SKO), której opie-
kunką była nauczycielka matematyki Renata Kmiećkowiak. SKO posiadała kasę w budynku A, przy sali gimnastycznej, w której codziennie podczas 
dużych przerw były przyjmowane wpłaty. Każdy uczeń wnoszący wpłatę do SKO, otrzymywał bony. Ilość bonów była uzależniona od wysokości wkła-
dów. Na końcu roku szkolnego aktyw SKO zbierał bony. Wszystkie one brały udział w losowaniu nagród rzeczowych. Wartość nagród rzeczowych 
w 1989 r. wyniosła 272000 zł. Ponadto Bank Spółdzielczy w Poniecu ufundował nagrody na sumę 25000 zł. Najcenniejszą nagrodą do wylosowania 
był rower o wartości 70000 zł. Inne, atrakcyjne nagrody to: radio "Ania" i kalkulator "Aurora". Oprócz tego wylosować można było: pisaki, piórniki, piłki, 
lampkę biurkową, tarczę z lotkami. Główną nagrodę, rower, wylosował P. Cegielski z kl. VII b. Najlepsza w oszczędzaniu w roku szkolnym 1918/1990 
była klasa III b, która zgromadziła 103540 zł. W oszczędnościowym konkursie indywidualnym zwyciężył Karol Jarożek z kl. VI b. 

W ramach sportu szkolnego rozegrano następujące konkurencje : biegi na 60 m, 300 m, skoki w dal, rzut piłką plantową. Każda klasa otrzymała 
słodycze ufundowane przez spółdzielnię uczniowską "Druhna", której opiekunką była nauczycielka Irena Krawiec. 

9 czerwca 1989 - Uroczyste zakończenie nauki w Szkole Podstawowej przez klasy ósme. W imieniu absolwentów przemówienie pożegnalne wy-
głosiła Kamila Mirecka z klasy VIII a. Absolwentów żegnały przemówieniem uczennice klasy siódmej: Anita Jankowiak i Małgorzata Dwornik. Mury 
szkoły opuściły trzy klasy, których wychowawcami byli: Wiesława Maroń (kl. VIII a), Grzegorz Wojciechowski (kl. VIII b) i Aleksandra Witczak (kl. VIII 
c). Najlepsze absolwentki, które osiągnęły średnią powyżej 4,8 otrzymały "Srebrną Tarczę". Były to: Danuta Ostach, kl. VIII a i dwie uczennice klasy 
VIII c: Beata Olejniczak, Elżbieta Sobczyk.  

23 czerwca 1989 - Uroczystość zakończenia roku szkolnego 1988/1989. Podczas części oficjalnej nastąpiło pożegnanie odchodzącej na eme-
ryturę długoletniej nauczycielki Szkoły Podstawowej w Poniecu - Teresy Cieślak. Część artystyczną przygotowali nauczyciele: Maria Dużyńska, An-
drzej Jędrzejewski (chór, zespół instrumentalny), Irena Danielczak (zespół taneczny). 

27 czerwca - 17 lipca 1989 - Obóz harcerski Hufca ZHP Poniec w Zalesiu koło Wadowic, woj. bielsko - bialskie. Oprócz obozu była prowadzona 
kolonia zuchowa, którą kierowała Teresa Cieślak. W obozie i kolonii wzięło udział 53 zuchów, 76 harcerzy, 7 harcerzy starszych oraz 10 instrukto-
rów. Podczas obozu odbyły się wycieczki do Kalwarii Zebrzydowskiej, Wadowic, Zakopanego i Krakowa. Za wzorowe zorganizowanie obozu Hufiec 
ZHP Poniec otrzymał 500 tys. zł nagrody z Chorągwi Leszczyńskiej ZHP. 

22 lipca - 4 sierpnia 1989 - Obóz wędrowny zorganizowany przez Szkolne Koło Turystyczno - Krajoznawcze. Trasa obozu prowadziła przez Zie-
mię Kociewską i Trójmiasto. Uczestnicy obozu zwiedzili m. in. Westerplatte. W obozie brało udział 18 uczniów Szkoły Podstawowej w Poniecu. Opie-
kunkami były nauczycielki: Wiesława Maroń i Aneta Drobisz. 

9 lipca 1989 - w numerze 28 tygodnika "Panorama Leszczyńska" ukazał się artykuł pt. "Ze sportu szkolnego", omawiający kolejne imprezy z 
cyklu Wojewódzkich Igrzysk Młodzieży Szkolnej. W artykule tym, wśród najlepszych sportowców województwa leszczyńskiego został dwukrotnie 
wymieniony uczeń Szkoły Podstawowej w Poniecu - Piotr Ferens. Został on odznaczony w gronie zwycięzców biegu na 100 m oraz skoku w dal. 

Lipiec - sierpień 1989 - W budynku Szkoły Podstawowej w Poniecu odbyły się półkolonie. Kierowniczką była nauczycielka Regina Kistowska. 
 
Źródło:  
Kronika szkolna z lat 1988 - 1993 

         GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI

Członkowie z ponieckiego Klubu Seniora 
z wielką niecierpliwością oczekiwali 
pierwszych cieplejszych dni, kiedy to 
będą mogli skorzystać z nowo wybudo-
wanego toru do gry w boules. Profesjo-
nalne boisko, które zostało wybudowane 
wokół siedziby Klubu, prezentuje się im-
ponująco.  

Zabawa z metalowymi kulami umożliwia 
seniorom wzrost aktywności, integrację 
między członkami grupy, ale przede 
wszystkim przekonanie, że w każdym 
wieku sport może sprawiać radość i sa-
tysfakcję. Nasi seniorzy już dawno polu-
bili tę formę rekreacji, a dzięki nowej 
lokalizacji będą mieli możliwość spędzać 
czas na grze jak najczęściej.  
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Aby rozwiązać krzyżówkę, trzeba wpisać w poziome rzędy znaczenie słów. 
Potem z oznaczonych liter ułożyć hasło. Prawidłowe rozwiązanie należy przepi-
sać na kartkę i wysłać lub dostarczyć do Gminnego Centrum Kultury w Poniecu. 
Rozwiązanie można też przesłać e-mailem na adres krzyzowka@gck.po-
niec.eu. Prosimy pamiętać o podaniu imienia, nazwiska i adresu zamieszkania. 
Wśród nadawców prawidłowych odpowiedzi wylosujemy nagrodę. Na rozwiąza-
nia czekamy do 10 maja. Rozwiązanie poprzedniej krzyżówki brzmiało: WIEL-
KANOCNE ŚWIĘTOWANIE. Nagrodę wylosowała Katarzyna Wojciechowska. 
Zapraszamy do GCK po odbiór nagrody. 

HOROSKOP
Baran 21.03-19.04 

To będzie dla Ciebie przyjemny i 
korzystny czas. Ciesz się wiosną, za-
łatw wszystkie zaległe sprawy, planuj 
urlop. Szykują  się  romantyczne 
chwile, może nowa znajomość.      

Byk 20.04-20.05 
Nadejdą  zmiany, na które od 

dawna czekasz. Postaraj się dobrze 
wykorzystać tę sytuację. Pamiętaj, że 
możesz liczyć na przyjaciół. Odczu-
wasz zmęczenie - pomyśl o wypo-
czynku.     

       Bliźnięta 21.05-21.06 
Niespodzianka przygotowana 

przez bliskich bardzo Cię wzruszy. W 
pracy pojawią się nawę możliwości, 
może nawet niewielka podwyżka. 
Uważaj w czasie podróży, ostrożności 
nigdy za wiele.  

Rak 22.06-22.07 
Niewykluczone, że zdecydujesz 

się na remont w domu lub jakiś kosz-
towny zakup. Zajmie Ci to 
trochę czasu. Uczucia znajdą się na 
drugim planie. Pamiętaj, że ktoś ciągle 
o Tobie myśli.  

Lew 23.07-22.08 
Wpadłaś komuś w oko. Rozejrzyj 

się, kto tak bardzo zabiega o Twoje 
względy. W pracy warto 
wykazać się inicjatywą i porozmawiać 
z szefem o zawodowej przyszłości.    

Panna 23.08-22.09 
Spokojnie wyrażaj swoją opinię, 

nie wdawaj się w konflikt ze współpra-
cownikami. Wszystko się  wyjaśni. 
Odezwij się do pewnego Skorpiona, 
potrzebuje rady. Lepsze finanse. 

Waga 23.09-22.10 
Nareszcie ułożyły się  niemal 

wszystkie Twoje sprawy. Będziesz 
mogła odpocząć  i zaplanować ma-
jowy wyjazd. Odezwij się do przyja-
ciół. I częściej wychodź z domu. 

Skorpion 23.10-21.11 
Nie szukaj dziury w całym, pamię-

taj, że nie ma sytuacji idealnych. 
Zmień to, na co masz wpływ. Pod ko-
niec miesiąca otrzymasz dobrą wia-
domość. Finanse w normie.  

Strzelec 22.11-21.12 
Czekają  Cię  spore wydatki, ale 

uporasz się z nimi bez większych wy-
rzeczeń. W uczuciach trochę zawiro-
wań. Ktoś pojawi się w Twoim życiu. 
Nie lekceważ objawów złego samo-
poczucia.  

        Koziorożec 22.12-19.01 
Szczęście sprzyja Ci jak nigdy. 

Może to czas, by podjąć ryzyko - w 
pracy, w sprawach wyjazdu, w reali-
zacji marzenia? Nie zapomnij o waż-
nej rodzinnej rocznicy.  

Wodnik 20.01-18.02 
Ostatnie dni były bardzo przy-

jemne, trudno będzie je "przebić". Ale 
we dwoje możecie sprawić, że naj-
bliższy weekend zmieni dużo w wa-
szym życiu. Nie rezygnuj ze 
szczęścia. Czekaj na ważną wiado-
mość.   

Ryby 19.02-20.03 
Gwiazdy wróżą  powodzenie w 

kratkę: raz lepiej, raz z problemami. 
Bądź  rozważna. Nie zaniedbuj ro-
dziny, tym bardziej że ktoś z bliskich 
potrzebuje wsparcia. Jest szansa na 
dodatkowy zarobek. 

KRZYŻÓWKA Z NAGRODĄ

1. Choroba oczu 
2. Kazalnica 
3. Miasto z Kremlem 
4. Wymieniana w kantorze 
5. Wybuchowy kolor 
6. Ogrodzenie ze sztachet 
7. Francuski tytuł arystokratyczny 

8. Ceremonia 
9. Amator drewna 
10. Pozycja społeczna 
11. Określenie rzeczownika 
12. Ramię rzeki 
13. Ilustracja, rysunek 
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Kiszone ogórki mają  dwa 
razy więcej witaminy C 
niż świeże. Każdy może je zro-
bić w domu, zalewając je oso-
loną  wodą i dodając chrzan, 
czosnek, koperek, marchewkę. 
Dla poprawy odporności czy po-
prawy koncentracji wystarczy 
zjeść jeden ogórek dziennie.  

Ogórki kiszone zmnie-
jszają  też  ból stawów. 
Zawierają bowiem minerały zasa-
dowe, które naturalizują  zakwa-
szenie organizmu. Dobrze jest 
więc pić codziennie przez tydzień 
1/3 szklanki soku z ogórków kiszo-
nych. Potem 1/2 szklanki raz w ty-
godniu. Aby złagodzić osłabienie, 
można przygotować pastę wzbo-
gaconą kiszonymi ogórkami. 
Trzeba pokroić 2 ogórki, wędzoną 

Jedzmy kiszone ogórki

Proponujemy kotleciki ziemnia-
czane z groszkiem. Do ich przygo-
towania potrzeba: 1kg ziemniaków, 
300g mrożonego groszku, 1 duża 
cebula, 2 ząbki czosnku, 1 pap-
ryczka chili, 1 jajko, 4 łyżki bułki tar-
tej, pączek kolendrowy lub 
pietruszka, olej, sól, pieprz.  

Sposób przygotowania: Ziem-
niaki obierz, pokrój, ugotuj. Odcedź 
i ciepłe przeciśnij przez praskę. Od-
staw, by przestygły. Cebulę i czos-
nek obierz, chili oczyść z pestek. 
Warzywka posiekaj i zeszklij na 5 
łyżkach oleju. Przełóż do ziemnia-
ków razem z tłuszczem. W garnku 
zagotuj posoloną wodę. Wrzuć za-
mrożony groszek i gotuj 5 minut. 
Odcedź go i osącz. Kolendrę po-
siekaj. Dodaj do ziemniaków razem 
z groszkiem i bułką. Wbij jajko, 
wsyp przyprawy i delikatnie wyrób 
masę. Z masy uformuj kotleciki. 
Ułóż je na blaszce z pergaminem. 
Piecz 15 minut w 190 stopniach. 
Przewróć na drugą stronę  i piecz 
jeszcze 10 minut. 

Na szybki obiad

makrelę, 2 ugotowane jajka, do-
prawić musztardą i majonezem. 
Pastą z tych produktów smarujemy 
kanapki dwa razy w tygodniu. 
Dzięki zawartości kwasu mleko-
wego i innych kwasów w kiszonych 
ogórkach organizm łatwiej przy-
swaja związki mineralne z po-   
karmów. Ogórki kiszone dostar-
czają również witaminy z grupy B, 
które polepszają pracę układu ner-
wowego. Działają  uspokajająco. 
Warto więc choć  raz w tygodniu 
zjeść talerz zupy ogórkowej.  

A dla wzmocnienia odporności 
zróbmy sobie sałatkę z ogórkami 
kiszonymi. Do ogórków można 
dodać pokrojony por, czosnek, 
oliwę. Zawarta w nich witamina C 
sprawi, że będziemy odporniejsi na 
infekcję. 

Fusy kawowe są doskonałym 
nawozem dla kwitnących roślin 
doniczkowych. Okazuje się, że 
mogą  one także wzmacniać  i 
chronić  przed szkodnikami na-
siona. A zatem warto dodawać je 
do wysiewanych warzyw, jak 
choćby marchewki, pietruszki czy 
szpinaku i do podlewania kwia-
tów.  

Do nasion nadają się fusy za-
równo z ekspresu, jak i te parzone 
w szklance. Wysuszone mie-
szamy z nasionami w proporcji 1 
części nasion i 1/2 części fusów. 
Tak zaprawione nasiona wysie-
wamy jak zwykle. Natomiast przy 
podlewaniu roślin doniczkowych 
fusy zastępują nawozy o przedłu-
żonym działaniu. Dwie łyżki fusów  
musimy zalać szklanką wody i po-
zostawić  na noc. Przed podla-
niem należy miksturę pomieszać. 
Taki nawóz lubią  zwłaszcza ro-
śliny wymagające lekko kwaś-
nego podłoża. 

Kawa dla roślin

- Co otrzymamy dzieląc osiem 
na pół? - pyta się pani od mate-

matyki Jasia. 
- To zależy jak podzielimy. - 

odpowiada uczeń - Jeśli w po-
przek, to otrzymamy dwa zera, a 

jeśli pionowo, to dwie trójki. 
xxx 

- Grałeś kiedyś na jakimś in-
strumencie? 

- Na skrzypcach. Nauczyciel 
mnie nawet porównał z Pagani-

nim. 
- Niemożliwe, co powiedział? 

- "Paganinim to ty nie bę-
dziesz".

(:(:(: HUMOR :):):)
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Dzień Teatru
Teatr rodzi estetykę, piękno, 

wrażliwość, uśmiech. I właśnie ta-
kich wrażeń doznali pracownicy i 
uczniowie naszej szkoły podczas 
tegorocznych szkolnych obchodów 
Międzynarodowego Dnia Teatru, 
który świętowano w poniedziałek, 
27 marca, w Szkole Podstawowej 
w Poniecu. 

Z tej okazji młodsza grupa 
Szkolnego Koła Teatralnego "Za 

kurtyną" przygotowała przedsta-
wienie inspirowane "Akademią 
Pana Kleksa". Młodzi aktorzy do-
skonale wczuwali się w swoje role, 
a nieskrępowana gra aktorska 
przeniosła widzów w magiczny 
świat zaczarowanej szkoły. Dzięki 
pomocy i zaangażowaniu rodziców 
udało się stworzyć kolorowe deko-
racje, które dodały uroku i oddały 
charakter sztuki.  

Dzień wody
W związku z obchodami 

Światowego Dnia Wody klasy 
IV - VIII ze szkół podstawowych 
w gminie Poniec wzięły udział 
w konkursie "Oszczędzaj 
Wodę". 

Przedmiotem konkursu było 
nagranie krótkometrażowego 
filmu nie dłuższego niż 60 se-
kund, którego tematem jest 
oszczędzanie wody oraz zasady 
jej racjonalnego wykorzystywania. 

Organizatorzy otrzymali łącz-
nie kilkanaście prac konkurso-

wych. 
Według Jury z zadaniem najle-

piej poradziła sobie klasa IV c ze 
Szkoły Podstawowej w Poniecu, 
która w nagrodę wyjedzie do Cen-
trum Edukacji Ekologicznej - Hy-
dropolis we Wrocławiu. Ich film 
można zobaczyć na profilu Face-
book Gminnego Centrum Kultury. 

Gratulujemy! 
Sponsorami akcji byli: gmina 

Poniec, Acciona Energia, GZWiK 
w Poniecu, Gminne Centrum Kul-
tury w Poniecu. 

Kobieta na przestrzeni lat
W marcu w Szkole Podsta-
wowej w Żytowiecku odbył 
się konkurs zorganizowany 
przez Samorząd Uczniowski 
oraz kółko fotograficzne pt. 
"Kobieta na przestrzeni 
ostatniego 100 - lecia". 

Z każdej klasy dwie lub trzy 
uczennice miały za zadanie prze-
brać się, uczesać, wymalować sto-
sownie do wylosowanych 
wcześniej dziesięcioleci. Przy ap-
lauzie całej szkoły każda z uczest-
niczek mogła zaprezentować swój 
wdzięk i urok, a parkiet sali gimna-
stycznej tworzył swoisty wybieg 

dla modelek. Organizatorzy za-
dbali również, aby prezentacja 
przebiegała przy odpowiedniej 
muzyce dla właściwych lat oraz 
narracji prowadzącej Julii Kura-
siak, która informowała zgroma-
dzonych o modzie, sylwetce, 
fryzurze i makijażu określonych 
dziesięcioleci. 

Wyniki konkursu: I miejsce: 
Lena Wróblewska, II miejsce: 
Nadia Krzywy, III miejsce: Klaudia 
Wróblewska. 

Wszyscy uczestnicy otrzymali 
słodki upominek, natomiast zwy-
cięzcy upominki i nagrody rze-
czowe.

Szkolny wolontariat

Viktoria Gałecka ma 11 lat, 
cierpi na rzadką odmianę niskoro-
słości i zwyrodnienie stawów. 
Obecnie jest już po pierwszej ope-
racji, ale czeka ją jeszcze jedna 
operacja, której koszt wynosi 450 
tysięcy złotych, a w dalszej kolej-
ności długa rehabilitacja - dlatego 
uczniowie Szkoły Podstawowej w 
Poniecu postanowili całym sercem 
zaangażować się w pomoc dziew-
czynce. 

26 marca zorganizowali akcję 
sprzedaży stroików i ozdób świą-
tecznych podczas Kiermaszu Wiel-
kanocnego. Do akcji włączyli się 
uczniowie klas I - VIII, rodzice i 
nauczyciele.  

Trzeba przyznać, że stroiki i 
ozdoby wielkanocne były prze-

piękne, włożono w ich wykonanie 
mnóstwo serca, a z ich sprzedaży 
zebrano kwotę 2111 zł. 

Podziękowania należą się 
wszystkim, którzy zaangażowali 
się w pomoc dla Viktorii, dzięku-
jemy również uczniom, którzy po-
święcili swój czas na sprzedaż 
ozdób świątecznych w sali GCK w 
Poniecu, a także w szkole. 

Dziękujemy również GCK w 
Poniecu za współpracę i udostęp-
nienie sali. 

Koordynatorami akcji były nau-
czycielki: Blanka Barczyńska, Ali-
cja Siama, Karina Hądzlik - Woźna 
i Marzena Bączyk. 

Życzymy Viktorii szybkiego po-
wrotu do zdrowia. 

BLANKA BARCZYŃSKA
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II edycja akcji "Drzewko za makulaturę"
Nie od dziś wiadomo, że woda jest źródłem życia. Na świecie z powodu braku wody cierpią miliony mieszkańców 
naszej planety. Dlatego tak ważne jest, oszczędne i racjonalne wykorzystywanie jej naturalnych zasobów, które 
z roku na rok dramatycznie się kurczą. O tym jak ważna jest każda kropla wody, przekonywali organizatorzy Eko-
logicznego Festynu, który został zorganizowany 22 marca z okazji Światowego Dnia Wody. 

Podobnie jak w ubiegłym roku 
przygotowana przez Gminne Cen-
trum Kultury w Poniecu, Gminny 
Zakład Wodociągów i Kanalizacji 
w Poniecu wspólnie z firmą Ac-
ciona Energy oraz Komunalnym 
Związkiem Gmin Regionu Lesz-
czyńskiego i firmą EKO - ROL 
akcja znów okazała się strzałem w 
dziesiątkę.  

W tegorocznej edycji miesz-
kańcy przynosili na plac przed 

GCK, gdzie odbywała się impreza 
edukacyjna, makulaturę. W za-
mian otrzymywali sadzonki drze-
wek zasponsorowane przez firmę 
Acciona.  

Mieszkańcy mieli do wyboru 
kilka gatunków drzew liściastych 
czy iglastych, m. in.: buk, grab, 
klon, brzoza oraz owocowe, takie 
jak gruszka, śliwka, brzoskwinia, 
nektarynka czy jabłoń. W sumie do 
rozdania było 230 sadzonek. 


